
We wrześniu
KONKURS
na Pomnik

Grunwaldzki

Cena 50 gr Sprawa konferencji na „szczycie"

WARSZAWA (PAP)
28 bm. przewodniczący Rady 

państwa — Aleksander Za­
wadzki przyjął w Belwederze 
przedstawicieli sekretariatu 
OKFJN, Komisji Koordynacyj 
nej Obchodów Grunwaldzkich, 
Stowarzyszenia Architektów 
polskich i Związku Polskicn 
Artystów Plastyków.

przewodniczący Prezydium 
WRN w Olsztynie — Zbigniew 
januszko zreferował w imie­
niu Komisji Koordynacyjnej 
stan przygotowań do rozpisa­
nia zamkniętego konkursu na 
budowę Pomnika Grunwaldz­
kiego. Przewodniczącemu Ra­
dy Państwa przedstawiono 
również stan prac nad zagospc

Lepiej zapobiegać i skuteczniej zwalczać

Zamierzenia Ministerstwa Sprawiedliwości
w wake z przestępczością

darowaniem przestrzennym te­
renu w rejonie Grunwaldu.

Ustalono, że Sekretariat O- 
gólnopolskiego Komitetu Frań 
tu Jedności Narodu i Prezy­
dium Komitetu Przygotowaw­
czego Obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego zatwierdza 
w najbliższym czasie warunki 
konkursu, który zostanie roz­
pisany we wrześniu br.

wśród nieletnich
WARSZAWA (PAP)

28. hm. w Ministerstwie Sprawiedliwości w Warsza-
wie odbyła się konferencja prasowa 
wieniu zamierzeń tego resortu w

| z przestępczością wśród nieletnich.

poświęcona omó- 
dziedzinie walki

przede wszystkim w stosunku 
recydywistów.

do

Owa rekordy świata 
plonem „meczu stulecia" 
ZSRR - USA 1727170 w lekkoatletyce

Od wczesnych godzin rannych 
w poniedziałek. 28 bm. Moskwa 
tonęła w potokach ulewnego de­
szczu. Na szczęście po południu 
deszcz przestał padać

Mecz zakończył się w ogólnej 
punktacji zwycięstwem ZSRR 
172:170. W konkurencji mężczyzn 
wygrali Amerykanie 126:109, a ko­
biet ZSRR 63 : 44.

Niezwykle zaciętą walkę stoczy­
ły zawodniczki w biegu na 200 m. 
1. Williams (USA) — 24,4, 2. Itkina 
(ZSRR) — 24,4, 3. Daniels (USA) — 
24,5, 4. Zabielma (ZSRR) — 24,7.

Bieg na 206 m mężczyzn był 17 
konkurencją meczu. Prowadzili 
po niej w' dalszym ciągu reprezen-

(USA) 14.32,0, 4. Bołotnikow (ZSRR) 
14.43,4.

Rzut oszczepem zakończył się 
podwójnym zwycięstwem repre-
zentantów ZSRR.
(ZSRR) — 74,67, 2.
74,49, 3. Cantello
Held (USA) 72,37.

W sztafecie 4 X

1. Kuzniecow 
Walman (ZSRR) 
(USA) 72,71, 4.

400 m od startu

tanci USA 
(USA) 21,3,

96:84. Collymore
2. Konowałow (ZSRR)

21,4, 3. Bartieniew (ZSRR) 21,6, 
4. Segrest (USA) 21,9.

80 na ppł. był biegiem bez hi­
storii. Od startu do mety zdecy­
dowanie prowadziły reprezentant­
ki ZSRR. 1. Bystrowa (ZSRR) 10.8, 
2. Jelisiejcwa (ZSRR) 11A 3. Fau- 
ley (USA) 11,9, 4. Macaffrey (USA) 
12,0.

Bieg na 800 m to prowadzenie 
od startu do mety Courtney a.

■ o mety prowadzili Amerykanie, 
którzy ostatecznie wygrali z prze­
wagą 40 m. 1. USA (Yerman, Court 
ney, Southern, Davis) — 3.07,0, 2. 
ZSRR (Graczow, Rachmanow, Kri 
wozeju. Nikolski) — 3.11,7.

W dziewiątej konkurencji dzie- 
sięcioboju — rzucie oszczepem 
Amerykanin Johnson w trzeciej 
kolejce uzyskał świetny wynik 
72,59. Dzięki temu rezultatowi 
Johnson juz po dziew’ięciu konku 
rencjach dziesięcioboju ustanowił 
nowy rekord świata lepszy od wy­
niku Kuźniecowa.

Ostateczny wynik 10-boju: 1.

Jak poinformował dzienni­
karzy dyrektor departamentu 
do spraw nieletnich — Włodzi 
mierz Hanczakowski — do­
świadczenia ostatnich dwóch 
lat wskazują na potrzebę roz­
szerzenia działalności zapobie­
gającej przestępstwom, m. in. 
przez nawiązanie ściślejszej 
niż dotychczas współpracy są­
dów dla nieletnich z instytu­
cjami i organizacjami społecz­
nymi powołanymi do opieki 
nad dzieckiem.

Ministerstwo Sprawiedliwo­
ści, wychodząc z założenia, że 
przepisy kodeksu karnego do­
tyczące odpowiedzialności nie­
letnich nie odpowiadają już 
istniejącym potrzebom, postu­
luje przesunięcie granicy wie­
ku o rok i uznanie za nielet­
nich chłopców i dziewcząt w 
wieku do lat 18, a nie jak obec

Od nowego roku szkolnego 
wprowadza się w zakładach 
wychowawczych i popraw­
czych szkolenie ogólne w za­
kresie 7 klas szkoły podsta­
wowej oraz — jednocześnie — 
szkolenie zawodowe na za­
sadach czeladniczych.

Johnson (USA) 8.302 pkt. 
niecow (ZSRR) 7.897 pkt.
stroem (USA) 7.379 pkt

2. Kui-
3. Ed-

4. Ku-

1. Courtney (USA) 1.48,8, 2. Gowo- 
row (ZSRR) 1.50,4, 3. Warrak

Peake (USA)(ZSRR) 1.50,4.
1.51,4.

Pierwszą połowę 
ppł. prowadz.il i 
ZSRR. Na wirażu,

dystansu 400 m 
reprezentanci 

podobnie jak i

tienko (ZSRR) 7.297 pkt.
Oceniając ogólnie, zwycięstwo 

lekkoatletów ZSRR dwoma punk­
tami jest chyba sprawiedliwe. 
Można wprawdzie mówić o szczę­
śliwych zwycięstwach zawodni­
ków ZSRR w takich konkuren­
cjach jak skok wzwyż, tyczka, ale 
należy pamiętać, że i reprezen­
tantom USA dopisało również po-

nie do 17 lat
Przewiduje się, 

życie nowego 
spraw w sądach

iż po wejściu w 
projektu liczba 
dla nieletnich

wzrośnie o ok. 10 tys. rocznie, 
gdyż poważna część przestępstw 
popełniana jest właśnie przez mło 
dzież w wieku 17—18 lat.

Rząd radziecki zgadza się 
na niezbyt odległą datę 
i dowoho miejsc® spotkania

KOLEJNY LIST N. S. CHRUSZCZÓW A DO SZEFÓW 
RZĄDÓW PAŃSTW ZACHODNICH

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała tekst listu premiera CHRUSZ- 

CZOWA do prezydenta EISENHOWERA. List ten jest odpowie­
dzią na pismo prezydenta USA z 25 lipca br. Listy podobnej 
treść* wystosował N. S. Chruszczów także do MACMILLANA 
1 de GAULLE‘A.

Na wstępie N. S. Chrusz­
czów stwierdza, że rząd ra­
dziecki z uwagi na napiętą sy 
tuację na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie jest nadal 
zdania, że zwołanie konferen­
cji szefów rządów ZSRR, 
USA, W. Brytanii, Francji i 
Indii z udziałem Sekretarza

„SYCYLIJSKIE” WCZASY 
Cieszące się dużą popularnością 
wczasy „sycylijskie” nad Bał­
tykiem, organizowane przez 
PTT-K, zyskują coraz więcej 
zwolenników. W pobliżu nad­
morskiej plaży między Jelit­
kowem a Sopotem spędzi wa­
kacje około 200 dziewcząt i 

chłopców.
Na zdjęciu: w obozozoisku 
uczennic Technikum Łączności.

CAF — Fot. Kosycarz

w niedzielnym biegu płaskim na 
tym dystansie, obserwowaliśmy 
zryw zawodników USA. 1. Davis 
(USA) 50,4, 2. Culbreath (USA) 50.7. 
3. Litujew (ZSRR) 51,3, 4. Julin 
(ZSRR) 51,4,

Drugim rekordem krajowym u- 
stanowionym w czasie lekkoatle­
tycznego meczu USA z ZSRR jest 
Wynik Murzynki Brown. Zwycię­
żyła ona niespodziewanie w 
pchnięciu kulą kobiet rezultatem 
16,54. 1. Brown (USA) 16,54, 2. Zy- 
b'na (ZSRR) 16,14, 3. Press (ZSRR) 
15M 4. Shepphard (USA) 13,65.

W skoku w dal zawodniczki 
ZSRR zajęły dwa pierwsze miej­
sca. 1. Czujko (ZSRR) 5,95, 2. Czu- 
«»na (ZSRR) 5.85. 3. Smith (USA) 
5>83. 4. Matthews (USA) 5,70.

Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem skok wzwyż mężczyzn za­
kończył się podwójnym zwycię­
stwem gospodarzy. 1. Stiepanow 

?42. 2- Kaszkarow (ZSRR) 
f 3. Dumas (USA) 2.03, 4. Stu- 

(USA) 2,03.
3ak było do przewidzenia pierw- 
-? dwa miejsca w rzucie dyskiem 

PsACZyzn zajęli reprezentanci
L Ba6ka (USA) 57,00. 2. Oer- 

(USA) 56,37, 3. Truseniew 
5fo» } 52,231 *• Huchancew (ZSRR) 
O?J ^.ru^ieJ kolejce trójskoku. 
r , Riachowski ustanowił nowy 
] n°.rd świata wynikiem 16,59. 
ó, 'ichowski (ZSRR) 16,59, 2. Kre- 
15 u ZSRR) *16’30- 31 Floerke (USA'

L‘ Davis (USA) 15,36.
Prze -^u na 800 m -łak bVło d0 
cip-f'V'^zen’a bezaoelacyjne zwv- 

°6niosły zawodniczki -a- 
21 1 Jermołajewa (ZSW
J 2. Muchanowa (ZSRR) 2.11,9. 
(t:ó,Pn ,USA) 2.19,4, 4. Mc Ardlr 2 24 9
3.000 starfu do mety w biegu na 
Zsrr 01 Pr°wadził reprezentant 

Uzyszczyn. który przed 
ku R na mistrzostwach Związ 
równn? eek'eK0 w Tallinie wy- 
(ZSóm rek°rd świata. 1. Rzyszczyn 
8.47 B ' M2'°' 2- Coleman (USA) 
4. Pon<>mariew (ZSRR) 8.49,0.

(USA) 8.59.4.
Am->rv^U na *-500 m triumfował 
3.4G 7 yKanin Grelle. 1. Grelle (USA) 
Maran 2' Pl”ine (ZSRR) 3.47.3, X. 
®SRR) 3 3-47,7, 4. Waławko

na m na stadio- 
tak kirn .zabłysły reflektory, 
i^eczu '^5 końcowe konkurencie 
przv ec!a” rozgrywane były

W hipLe' e dektrycznym.
Ocz®ki\va na S 08n m w którym 
^ójnop n° zdecydowanego po- 
otTlaj nie° j7wycięstwa gospodarzy, 
sacji i eszło do niezwykłej sen 
2- Deiu«! ia nakiwi (ZSRR) H.28 4.

Ser (USA) 14.28,4, 3. Truex

dobne szczęście. Wygrali 
spodziewanie podwójnie 
kuli zwyciężyła Brown, 
biegu na 5000 m zajęli 
trzecie miejsca.

oni nie- 
młot, w 
a np. w 
drugie i

Ostatnie snopy na wierzcho­
łek stogu! Spieszmy się, gdyż 
znowu nadchodzi burza. Wy­
ścig z pogodą to nie lada za­
danie dla żniwiarzy.

O żniwach, czytaj na stronie 3.
Fot. E. Kitzmann

Wzrost spraw w sądach dla nie­
letnich wjunagać będzie przejęcia 
przez nie pewnej liczby sędziów 
z sądownictwa powszechnego.

Dotychczas nieletni nie mógł 
być skazany przez Sąd na ka­
rę więzienia. Projekt Mini­
sterstwa Sprawiedliwości 
zmierza do wyznaczenia swoi-
stego okresu przejściowego 
bejmującego wiek od 16 do 
lat.

Sędzia dla nieletnich mógłby

O- 
18

wyjątkowych wypadkach, gdy 
stopień demoralizacji sprawcy 
przestępstwa jest wielki, a waga 
społeczna czynu szczególnie szko­
dliwa, orzec jedną z kar zasad­
niczych, tj. więzienie przy zasto­
sowaniu nadzwyczajnego złagodzę 
nia kary. Miałoby to zastosowanie

W 1960 rolni 340 typów

Nasze obrabiarki eksportujemy
do 40 kraiów

WARSZAWA (PAP)
Przemysł obrabiarkowy w 

bież, roku odnosi niemałe suk 
cesy — twierdzenie to nie jest 
gołosłowne. Oto kilka liczb ; 
faktów.

min rubli dewizowych Za gra 
nicę wyślemy 1.500 różnych 
obrabiarek do ok. 40 kraiow

IJosób nie żije
W I półroczu br. prototypo- 

wnie blisko 30 polskich zakła­
dów obrabiarkowych wykona 
ły 37 prototypów nowoczes­
nych obrabiarek — liczba do 
tvchczas nie notowana w 10 
letnie karierze tei gałęzi prze 
mysłu.

Wśród wykonanych warto wy­
mienić:

Tokarkę do kolejowych zesta­
wów Kołowych, która pozwala na 
jednoczesną obróbkę całego zesta 
wu (Polska specjalizuje się w 
produkcji obrabiarek kolejo­
wych) Maszynę tę będą seryjnie 
produkowały zakłady w Kuźni 
Raciborskiej. Cennym osiągnię­
ciem jest skonstruowanie obra­
biarki wielooperacyjnej do ob-;>b 
ki drewna. Obrabiarka ta może 
wykopywać do 6 operacji (m. >n 
wiercenie, frezowanie i toczenie).

Przemvsł obrabiarkowy 
przeżywa obecnie znaczny oo- 
stęp techniczny. Do końca br 
będzie on już wvkonvwał bli­
sko 300 typów obrabiarek d-- 
obróbki wiórowej i olastvcz- 

, nei metali oraz obróbki dre * 
na W 1960 r planuje sie pro­
dukcie 340 typów obrabiarek

W latach 1960-65 przemysł 
obrabiarkowy przeprowadzać 
bedz;e inwestycje zmierzając? 
głównie do budowy i rozbudo 
wv fabryk produkujących Ir 
karki rewolwerówki i szlifie? 
ki.

Eksport obrabiarek w b' 
znacznie wzrósł. Wartość lego 
wyniesie w tym roku ok. 35

Wstrząsająca 
katastrofa 
na Opolszczyźnie

OPOLE (PAP)
27 bm. wieczorem koło wsi Łąki 

Kozielskie na Opolszczyźnie wy­
darzyła się tragiczna katastrofa. 
Powracający z Góry Sw. Anny 
samochód ciężarowy „Star-20”. 
wiozący 35 mieszkańców Gliwic 
zderzył się, na pozbawionym szla­
banu przejeździe kolejowym, na 
trasie Łąki Kozielskie — Leśnica, 
z pociągiem osobowym. Mimo, iż 
maszynista parowozu dawał sy­
gnały ostrzegawcze, prowadzący z 
nadmierną szybkością samochód 
kierowca Gliwickiego Przedsiębior 
stwa Owocowo-Warzywniczego — 
Ewald Fuhl usiłował wynrzedzić 
pociąg. Popis nie udał się. Pędząca 
lokomotywa wpadła na samochód. 
W wyniku zderzenia 9 nasażerów 
samochodu poniosło śmierć na 
miejscu, a 22 osoby zostały poważ- 
ni" >- Do 28 bm. zmarło je-

• ; 5*< r < tos; di ciężko ran­
ni walczą ze śmiercią w szpita­
lach w Koźlu, Leśnicy i Opolu.

Mniejszych obrażeń w tej tra­
gicznej katastrofie doznali jedv- 
nie dwaj pasażerowie samochodu 
z których ieden zdażvł wysko­
czyć w biegu, a drugiego siła zde­
rzenia wyrzuciła na nrzydrożnv 
piasek Nie doznał również obrażeń 
sprawca katastrofy. lekkomyślnv 
'..lerowca. ponieważ szoferka He 
uległa tak silnemu uderzeniu )ak 
tylna cześć samochodu. Za zbie­
głym szoferem MO wszczęła ener­
giczne poszukiwania.

Śledztwo prowadzi Prokuratura 
Powiatowa w Koźlu.

Generalnego ONZ jest ko­
nieczne.

Odpowiedź Eisenhowera — głosi 
list Chruszczowa — świadczy, że 
rząd USA cofa się ze stanowi­
ska zajętego w dniu 22 bm. i pro­
ponuje przekazanie kwestii zwoła 
nia specjalnego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa zwyczajnej sesji 
Rady. Propozycję tę obecnie popie 
ra także premier W. Brytanii — 
Macmiilan. Tak więc czynione «ą 
wysiłki, aby pogrzebać osiągnięte 
porozaunienie w sprawie szybkie 
go spotkania szefów pięciu 
państw. Rząd radziecki nie może 
się na to zgodzić.

N. S. Chruszczów oświadcza 
w swym liście, że rząd radziec 
ki z zadowoleniem przyjął wy 
powiedzianą przez de Gaulle‘a 
w dniu 26 bm. opinię, iż popie 
ra on propozycję natychmia­
stowego zwołania konferencji 
szefów rządów pięciu państw 
z udziałem Hammarskjoelda. 
Rząd radziecki popiera także 
propozycję de Gaulle‘a, aby 
spotkanie to nastąpiło w Euro 
pie. Rząd radziecki, jak po­
przednio. nie sprzeciwia się 
zwołaniu konferencji w No­
wym Jorku, Genewie, Wied­
niu, Paryżu lub w jakimkol* 
wiek innym mieście, możli­
wym do przyjęcia przez wszy 
stkich uczestników. Rząd ra­
dziecki powitałby także z za- 
dowoleniem zgodę na spotka­
nie w Moskwie.

Jeśli chodzi o datę, to oo- 
nieważ prezydent Eisenhower 
uznał iż dzień 28 lipca zapro­
ponowany przez rząd radziec 
ki iesi zbyt wczesny dla USA 
Związek Radziecki zgadza się 
na inną niezbyt odległą datę 
i pragnąłby otrzymać jasną 
odpowiedź na pytanie, kiedy 
USA będą gotowe wziąć 
udział w konferencji szefów 
rządów pięciu państw.

W Poznaniu bawił
M. Tulisow

(Inf. wł.)
W dniach 26 i 27 bm. bawił 

w Poznaniu stały przedstawi 
ciel Związku Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Współ­
pracy Kulturalnej z Zagrani­
cą — Michał Tulisow. M. tn. 
obecny był on na spotkaniu z 
działaczami ZW TPPR i przed 
stawieielami organizacji spo­
łecznych i politycznych m. 
Poznania w Klubie TPPR 
gdzie przedstawił szerokie ola 
ny działalności Związku Ra­
dzieckich Towarzystw Przy- 
iaźni i Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą.

Obecni na spotkaniu poz­
nańscy działacze przedstawili 
dotychczasowa działalność 
TPPR. formy oracv tei orga­
nizacji 1 omówili współprace 
z M Tulisowem na najbliższy 
okres Michał Tulisow w to­
warzystwie członków Prezy­
dium ZW TPPR zwiedził rów 
nieź miasto i jego zabytki.

(wjej

DEKLARACJA SESJI 
PAKTU BAGDADZKIEGO

LONDYN (PAP)
Po zakończeniu pierwszego dnia 

abrad sesji londyńskiej premierzy 
Czterech państw Paktu Bagdadz- 
kiego oraz sekretarz stanu USA 
Dulles podpisali deklarację, która 
głosi, że w świetle ostatnich wy- 
Jarzeń ..Pakt Bagdadzki okazał się, 
bardziej niż kiedykolwiek koniecz-

Deklaracja zapowiada możliwość 
wprowadzenia pewnych zmian w 
Pakcie Bagdadzkim w związku ze 
zmieniona sytuacją, tj. odpadnię­
ciem Iraku.

Deklaracja stwierdza, że Stany 
Zjednoczone zgadzają się współ­
pracować z narodami podpisują­
cymi deklarację „w celu zapew­
nienia ich bezpieczeństwa i 
obrony”.

Punkt ten stanowi istotę dekla­
racji.

prowadz.il


%innatkiite
i ii — i ii —i-----J W^^a******

Logiczna 
konieczność

W obecnej fazie konfliktu bli­
skowschodniego głos polity­

ków przeważa nad zapędami mili- 
tarystów. Jest to fakt o decydu­
jącym znaczeniu dla dalszego roz­
woju wypadków w rejonie, który 
w przyspieszonym tempie zmienia 
swe oblicze.

Rzeczą najistotniejszą jest obec­
nie to, czy dojdzie do pierwszego 
osobistego spotkania pomiędzy 
Chruszczowem, Eisenhowerem, 
Macmillanem i de Gaullem. W o- 
statecznym bowiem rachunku, 
sprawa pokoju światowego łącz­
nie ze stabilizacją stosunków aa 
Bliskim Wschodzie, należy do tych 
czterech mężów stanu. Inicjatywa 
radziecka w kierunku takiego spot 
kania zyskała tym razem zbyt sil­
ne poparcie ze strony rządów 
państw trzecich (Indie, Szwecja, 
Kanada, Jugosławia), opozycji de­
mokratycznej w USA i labourzy- 
stowskiej w Anglii oraz światowej 
opinii publicznej, aby można byłe 
zlekceważyć propozycję premiera 
ZSRR.

Mocarstwa anglosaskie próbują 
mimo to nadal grać na zwłokę dla 
„złapania oddechu” na Bliskim 
Wschodzie, jak powiedział Bevan. 
Bezcelowość, a wręcz — szkodli­
wość tej zwłoki okazuje się zbyt 
oczywista, aby móc się przy niej 
upierać. Rade nierade mocarstwa 
zachodnie musiały chociaż czę­
ściowo wyjść naprzeciw radziec­
kiej propozycji. Nie uczyniły tego 
w pełnej harmonii. Pierwsze odpo­
wiedzi Eisenhowera, Macmillana i 
de Gaulle’a zawierały dość wy­
raźne odcienie świadczące o tym, 
iż każdy z tych mężów stanu ma 
w istocie własną koncepcję spot­
kania na najwyższym szczeblu. 
Podobne są odpowiedzi na drugi 
list Chruszczowa, z tym, że USA 
i W. Brytania próbują się wyco­
fać z poprzednich propozycji.

Przy okazji należy zwrócić uwa­
gę na fakt, iż Związek Radziecki 
odstąpił od zasady równej ilości 
głosów w rozmowach Wschód - Za­
chód, honorowanej skądinąd np. 
na obecnej genewskiej konferncji 
ekspertów atomowych (USA, Wiel 
ka Brytania, Francja — ZSRR, Pol 
ska, Rumunia). Tym razem pre­
mier Chruszczów zgadza się być 
jedynym przedstawicielem tego, co 
rozumiemy pod politycznym poję­
ciem „Wschodu”. Jego pozycja sta­
je się przeto z góry niełatwa. Cho 
dzi jednak o to, aby znaleziono 
wreszcie wspólny język, a w tym 
przypadku decydujący jest głos 
czterech szefów rządów. Widocz­
ne ustępstwo radzieckie stawia Za 
chód formalnie w lepszej pozycji 
pod względem liczebnym. Oczywi­
ście jednak, w końcowym rachun­
ku konieczna jest zgodność 
wszystkich rozmówców. Z tego 
względu najbardziej słuszne jest 
podobne podejście premierów 
ZSRR i Wielkiej Brytanii, aby na 
specjalnjun posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa zgłaszać jedynie te 
rezolucje, które będą wynikały z 
poprzedniego porozumienia.

Takie stanowisko daje szefom 
rządów wspaniałą możliwość pro­
wadzenia również nieoficjalnych 
rozmów, co — jak dowodzą do­
świadczenia — daje najwięcej pe­
wności osiągnięcia porozumienia 
przynajmniej w podstawowych 
kwestiach. Dla Bliskiego i Środko­
wego Wschodu tą naczelną kwe­
stią jest oczywiście zaniechanie 
jakichkolwiek działań wojsko­
wych, to znaczy wycofanie stam­
tąd również amerykańskich i an­
gielskich oddziałów interwencyj­
nych. Czy zostaną one zastąpione 
znacznie powiększoną liczebnie 
ekipą obserwatorów ONZ — pozo- 
staje dzisiaj sprawą otwartą.

Czy dojdzie do spotkania i w na­
stępstwie do porozumienia szefów 
rządów na temat przyszłości Bli­
skiego Wschodu? Wydaje się to 
logiczną koniecznością. Wszelkie 
porozumienie zależy dzisiaj od 
dwóch elementów: stopnia d o- 
brej woli i politycznej zdol­
ności wyciągnięcia wniosków z za­
chodzących przemian. Nacjona­
lizm arabski, tendencje zjedno­
czeniowe (lub federacyjne) i zde­
cydowana walka z kolonializmem 
— oto fakty na Bliskim Wschodzie, 
których nie sposób już przekreślić. 
Przeciwko pragnącym urządzić się 
u siebie 50 milionom Arabów nie 
można bezustannie wystawiać ka­
rabinów i dział. Trzeba z nimi 
rozmawiać, uznawszy uprzednio 
ich prawo do swobodnego decydo­
wania o własnych losach. Dlatego 
niezbędna w istocie staje się obec 
ność przedstawicieli arabskich na 
specjalnym posiedzeniu Rady Bez­
pieczeństwa, bo przecież o ich 
krajach będzie mowa.

W przypadku jednak, gdyby w 
Radzie nie doszło do porozumienia, 
pozostaje Zgromadzenie Ogólne 
ONZ. Myśl tę forsował uprzednio 
rząd waszyngtoński. Czy wziął on 
jednak pod uwagę jeden fakt, któ­
ry trafnie dostrzegł komentator pa 
ryskiego ,,Mende’u”? Otóż, w obec 
nym układzie sił, a przede wszyst­
kim w wyniku nastrojów, Stany 
Zjednoczone nie mogą liczyć na 
większość 2/3 głosów, koniecznych 
dla uchwalenia wygodnej dla USA 
rezolucji. Innymi słowy, ONZ prze 
stał być narzędziem Waszyngtonu, 
stając się bardziej niezależnym 
organizmem.

W tej sytuacji spotkanie szefów 
rządów czy to w Radzie Bezpie­
czeństwa, czy też poza nią (propo­
zycja de Gaulle’a i poniedziałko­
wy list Chruszczowa) stwarza prak 
tycznie najdogodniejsza i dla USA 
platformę rontów. Pokojowe roz­
wiązanie konfliktu jest więc obo­
wiązkiem szefów rządów najwięk­
szych mocarstw. Na pewno mogą 
temu sprostać!

A. PAWLIKIEWICZ
---------------------- --------

Sprzeczności na tlę 
stosunku do OephOki Irackiej

Obrady sesji Paktu Bagdadzkiego
LONDYN (PAP)

W poniedziałek odbyły się dwa posiedzenia londyńskiej 
sesji Paktu Bagdadzkiego bez udziału Iraku, natomiast 
w obecności sekretarza stanu USA — Dullesa.

NA XI FESTIWALU FILMO­
WYM W KABLOWCU VA- 
RACH

„Cichy Don" 
„Przyrodni bracia" 
otrzymały Grand Prix

KARŁOWE VARY (PAP)
W niedzielę 27 lipca zakoń­

czył się XI Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy w Karlo- 
vych Varach. Wielką nagrodę 
festiwalu organizowanego 
każdego roku pod hasłem: „O 
szlachetność stosunków mię­
dzy ludźmi i o trwałą przy­
jaźń między narodami" otrzy 
mały dwa filmy: radziecki 
„Cichy Don“ oraz japoński 
film pt. „Przyrodni bracia’4 za 
pełne wyrazu zdemaskowanie 
nieludzkiego inilitaryzmu — 
jak brzmi uzasadnienie mię­
dzynarodowego jury.

Pierwszą nagrodę otrzymał 
film NRD „Akcja — Miecz 
Teutoński"; drugiej nagrody 
nie przyznano w ogóle; nagra 
dę trzecią otrzymały łącznic 
dwa filmy: „Czarny sztan­
dar" (CSR) i „Słup soli" (Wę­
gry).

Inwestycje RRF 
na rynkach 
zagranicznych

BONN (PAP)
Udział kapitału zachodnio- 

niemieckiego w inwestycjach 
zagranicznych zwiększył się w 
ciągu ubiegłego roku bardzo 
poważnie, dzięki czemu NRF 
na liście krajów eksportują­
cych Kapitał znalazła się na 
czwartym miejscu po USA, 
Wielkiej Brytanii, Belgii i Lu­
ksemburga. Jak wynika z oprą 
cowanej przez ONZ na ten te­
mat analizy, eksport kapitału 
zachodnioniemieckiego wzrósł 
w r. 1957 do sumy 188 min. do­
larów. Kapitał niemiecki dzia­
ła na obszarach prawie wszy­
stkich walut, a zwłaszcza w 
USA i w Kanadzie. Zachod- 
nioniemieccy kapitaliści inte­
resują się przede wszystkim 
przemysłem stalowym i żelaz­
nym, branżą chemiczną i far­
maceutyczną oraz przemysłem 
elektrotechnicznym.

W tym samym czasie zaan­
gażował się kapitał zagranicz­
ny w NRF na sumę 695 min. 
DM. Dostawcami tych kredy­
tów inwestycyjnych są: USA, 
Francja i Szwajcaria.

ŚFZZ żąda 
konferencji 
na „szczycie"

PRAGA (PAP)
W sobotę i niedzielę trwały 

w Pradze obrady XVIII nad­
zwyczajnej sesji Komitetu Wy 
konawczego Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych.

Jak podała w poniedziałek 
agencja CTK, uczestnicy sesji 
uchwalili następujące doku­
menty:

1. Apel do ludzi pracy i or­
ganizacji związkowych we 
wszystkich krajach.

Apel wzywa masy pracujące 
świata, by wzmogły kampanię 
protestów przeciwko interwencyj­
nej działalności mocarstw zachod­
nich na Bliskim Wschodzie.

2. Odezwę do ludzi pracy i 
organizacji związkowych kra­
jów arabskich.

3. Depeszę do sekretarza ge­
neralnego ONZ Hammarsk­
joelda.

, Komitet Wykonawczy powiada­
mia w depeszy Hammarskjoelda, 
iż domaga się niezwłocznego zwo­
łania konferencji szefów rządów 
ZSRR, USA, W. Brytanii, Fran­
cji i Indii w celu położenia kresu 
brytyjsko-amęrykańskiej inter­
wencji na Bliskim Wschodzie.

Poprzedniego dnia amery­
kański sekretarz stanu spędził 
długie godziny na indywidual­
nych konferencjach z przed­
stawicielami Pakistanu, Tur­
cji i Iranu. Sesja, która miała 
trwać 4 dni, została znacznie ■ 
skrócona.

Jak twierdzi polityczny kores­
pondent „Daily Express” niedziel­
ne rozmowy nie zmniejszyły róż­
nicy poglądów między Wielką Bry 
tanią a Stanami Zjednoczonymi, 
wynikającej głównie ze sprawy 
stosunku do nowego rewolucyjne­
go rządu Iraku. Zdaniem USA na­
leżałoby uznać wycofanie się Ira­
ku z Paktu Bagdadzkiego i utwo­
rzyć nowe porozumienie z siedzi­
bą np. w Turcji. Wielka Brytania 
natomiast żywi nadzieję, że Irak 
pozostanie nadal członkiem Paktu 
i sprzeciwia się wszelkim posunię­
ciom, które mogłyby państwo to 
zbliżyć do ZRA.

Jak informuje Agencja Reu 
tera, na poniedziałkowym po­
siedzeniu uczestnicy sesji po­
wzięli zgodną decyzję, co do 
konieczności zbudowania i u- 
mocnienia „północnego bastio­
nu” z udziałem Turcji, Iranu i 
Pakistanu. Sekretarz stanu 
USA Dullcs miał oświadczyć, 
że Stany Zjednoczone nie za­
mierzają przyłączyć się do 
Paktu w charakterze pełno­
prawnego członka, natomiast 
nadal będą mu udzielać po­
parcia.

Zdaniem uczestników sesji, 
jest rzeczą bardzo pożądaną 
zapewnienie niezawisłości Jor­
danii oraz neutralizacji Liba­
nu. Przedstawiciele Pakistanu, 
Iranu i Turcji wyrazili zado­
wolenie z obecności wojsk a- 
merykańskich w Libanie i 
brytyjskich w Jordanii. Pre-

BRYTYJCZYCY WYSTRZEGĄ 
RAKIETĘ ZE ZWIERZĘCIEM

W korespondencji z Sydney 
„NEWS CHRONICLE" donosi, że 
uczeni brytyjscy wystrzelą wkrót­
ce z bazy rakietowej na pustyni 
Woomera (Australia) rakietę 
„Black Knight” (czarny rycerz”), 
w której znajdą się żywe zwie­
rzęta.

WIZYTA FANFANIEGO W USA

Premier włoski Fanfani udał się 
w niedzielę samolotem do USA na 
rozmowy z prezydentem Eisenho­
werem.

POSIEDZENIE RADY OEEC

W Paryżu rozpoczęło się w po­
niedziałek posiedzenie Rady OEEC 
dla omówienia sytuacji w Europie 
Zachodniej w związku z recesją 
gospodarczą w Stanach Zjednoczo­
nych.

ATAK REBELIANTÓW 
INDONEZYJSKICH

Rebelianci indonezyjscy doko­
nali ataku na Bukittinggi — 
główne miasto zachodniej Su­
matry. Wojskom rządowym udało 
się odeprzeć atak.

SYGNAŁY „EXPLORERA 4”

Radio francuskie odebrało sy­
gnały nowego amerykańskiego 
sztucznego satelity „Explorer 4”.

ZABURZENIA ATMOSFERYCZNE 
N/JAPONIĄ

Japońskie stacje meteorologiczne 
w różnych częściach Japonii zaob­
serwowały nagłe zaburzenia atmo­
sferyczne. Zdaniem naukowców 
zaburzenia te zostały spowodowa­
ne ostatnią próbą nuklearną, któ­
rą Amerykanie przeprowadzili na 
wyspie Eniwetok.

Otto John na wolności
BONN (PAP)
Były przewodniczący urzę­

du ochrony konstytucji dr 
Otto John został w niedzielę 
wypuszczony na wolność po 
odsiedzeniu 2/3 kary, ponie­
waż prezydent NRF skorzy­
stał z prawa łaski. John wy­
wołał przed kilku laty niema­
łą sensację uchodząc do NRD, 
skąd również potaiemnie wrć1 
cił w 1955 r. do NRF gdzie 
skazano go za zdradę stanu. 

mier Pakistanu domagał się 
„utrzymania monolitycznej si­
ły na Bliskim Wschodzie”.

Jak dotychczas na sesji nie by­
ło wzmianki o ewentualnej goto­
wości USA przystąpienia do pro­
ponowanego przez Związek Ra­
dziecki zakazu dostaw broni na 
Bliski Wschód.

W bieżącym tygodniu ma się od­
być sesja komisji wojskowej Pak­
tu Bagdadzkiego, w której wezmą 
udział szefowie sztabów.

Plany wyposażenia 
laponii w pociski 
zdalnie kierowane
MOSKWA (PAP)
Jak donoszą z Tokio, rząd 

japoński nosi się z zamiarem 
wyposażenia swoich wojsk w 
nowoczesne rodzaje broni, a 
zwłaszcza w pociski zdalnie 
kierowane. Rząd przeznaczył 
360 milionów jenów na spe­
cjalne wydatki ministerstwa 
obrony narodowej. Jeden z 
największych trustów japoń­
skich „Mitsubisi” przygotowu­
je się do produkcji pocisków, 
a tymczasem Japonia zakupiła 
je w Szwajcarii. Wyżej wymię 
niony trust przystąpi do pro­
dukcji pocisków opierając się 
na wzorach szwajcarskich.

Omawiając te plany rządu 
japońskiego sekretarz generał 
ny partii socjalistycznej Asa- 
numa*oświadczył, że import 
szwajcarskich pocisków rakie­
towych do Japonii stanowić 
będzie pretekst, który ma u- 
ząsadnić dostawy podobnego 
typu broni ze Stanów Zjedno­
czonych.

Monarchistyczny rząd Iraku 
planował agresję przeciwko Syrii

Rzqd republikański publikuje 
tajne dokumenty 

----------------------------------- ------— KAIR (PAP)

lndex 
translationum

(AP1)
Dwadzieścia siedem tysięcy 

sześćset siedemnaście tłuma­
czeń dokonano w 52 krajach w 
r. 1957, według danych zebra­
nych przez Index translatio­
num, które każdego roku wy­
daje UNESCO.

Ilość przekładów znacznie 
wzrosła w stosunku do r. 1956. 
Największą ilość przekładów 
mają powieści, następnie książ 
ki prawnicze oraz książki po­
święcone zagadnieniom socjo­
logicznym i wychowaniu; na 
trzecim miejscu znajdują się’ 
historia, geografia i biografie, 
a :ia czwartym: nauki ścisłe.

Autorem najczęściej tłuma­
czonym jest Lenin (331 tłuma­
czeń, z tego 257 w Związku Ra 
dzieckim), Juliusz Verne był 
tłumaczony 143 razy, Tołstoj — 
134 razy. Maksym Gorki — 
107 razy. Biblia była tłumaczo­
na 99 razy, Szekspir — 89 razy, 
Czechow — 84, Marks — 81 1 
Jack London — 77 razy.

----------------------------------------------- ------------------------ y--------------

Z PRASY: Po akcji brytyjskich spadochroniarzy w 
Jordanii, nazwanej „złota rybka”, król Hus- 
sein czując się niepewnym na swyra stano­
wisku zgłosi! chęć abdykat ji. I

„ZŁOTA RYBKA” W SIECI

PREZYDENT NASSER W DAMASZKU
Tłumy na ulicach Damaszku witają nowych przywódców 
Iraku i prezydenta ZR A — Nassera.

Fot. — cap

Rozbieżności 
między Włochami a Francją 

w sprawie konferencji na „szczycie"
RZYM (PAP)
Korespondent PAP, red. 

Rayzacher donosi:
W związku z pobytem pre­

miera i ministra spraw zagra­
nicznych Włoch, Fanfaniego,w 
Waszyngtonie w rzymskich 
kołach i. ^litycznych zwracają 
uwagę na pewne rozbieżności 
w stanowisku Włoch i Fran­
cji w sprawie zwołania kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu.

Jak wiadomo, po rozmo­
wach Fanfaniego z francu­
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Couve deMurville o- 
głoszono oficjalny komunikat 
ograniczający się do retorycz­
nych deklaracji na temat przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia między obu krajami.

W Rzymie uważa się, że obaj 
mężowie stanu stwierdzili pewne 
rozbieżności w stanowisku obu 
krajów wobec problemów Bliskie­
go Wschodu i projektowanej kon­

Jak podała gazeta „Al Ah- 
ram". nowy rząd Iraku opu­
blikował dalszy tajny doku­
ment, dotyczący planów im­
perialistycznych na Bliskim 
Wschodzie.

Z opublikowanego dokumea 
tu wynika, że premier obalo­
nego rządu irackiego Nur: 
Said proponował premierowi 
Turcji Menderesowi plan nie­
spodziewanej agresji przeciw­
ko Syrii. Projekty te zostały 
zatwierdzone przez rządy USA 
i W. Brytanii, które ponadto 
przyrzekły udzielić również 
pomocy wojskowej Izraelowi.

Nowy rząd iracki jest w po­
siadaniu 14 ważnych tajnych 
dokumentów, z których wyni­
ka, że Nuri Said pozostawał 
w służbie rządu amerykań­
skiego. Żona jego — Amery­
kanka. codziennie składała 
sprawozdania w amerykań­
skim ośrodku informacyjnym 
w Bagdadzie. Inne dokumen­
ty ujawniaja plany aneksii 
Syrii przez Irak i oddania ca 
łej Palestyny w posiadanie 
Izraela.

Wszystkie dokumenty mają 
być ujawnione podczas proce 
su przeciwko zdrajcom naro­
du irackiego. 

ferencji na najwyższym szczeblu, 
Fanfani położyć miał przede 
wszystkim nacisk na zwołanie kon 
ferencji „w ramach ONZ”, a nie 
jak tego domagają się Francuzi — 
poza tą organizacją.

Fanfani — jak utrzymują w 
rzymskich kołach politycznych — 
podkreślał również konieczność 
rozwiązania nie tylko politycz­
nych problemów Bliskiego Wscho 
du, ale również zagadnień gospo­
darczo-społecznych. Premier wło­
ski zwrócić miał także uwagę na 
konieczność uznania nacjonalizmu 
arabskiego, oraz dążeń narodów 
arabskich do jedności. Ten ostat­
ni punkt wzbudził poważne opory 
ze strony francuskiego ministra 
spraw zagranicznych.

Obserwatorzy ONZ
w Libanie
proszą o pomoc

KAIR (PAP)
Grupa obserwatorów ONZ 

w Libanie zwróciła się do ge­
neralnego sekretarza ONZ — 
Hammarskjoelda z prośbą o 
zwiększenie liczby obserwato­
rów do 600. Obserwatorzy 
zwracają uwagę sekretarza ge 
neralnego ONZ na trudności 
związane z koniecznością kon 
trolowania 320-kilometrowej 
granicy libańsko-syryjskiej 
przez zaledwie 200 osób.

W odpowiedzi na regres ?

EMA wzywa
Cypryjczyków do walki

■LONDYN (PAP)
W odpowiedzi na masow® 

aresztowania zarządzone przez 
gubernatora H. Foota, cypf5'i' 
ska organizacja niepodległoś­
ciowa EOKA w rozrzuconych 
w L’mas solu i Famaguśce 
ulotkach wzywa grecką lud­
ność wyspy do nieugiętej wal 
ki przeciwko kolonizatorom. 
Masowe aresztowania określa 
ne są w ulotkach jako akty 
gwałtu. Płomień wolności, ja 
ki płonie w piersiach wszyst­
kich Greków nie zgaśnie na 
widok bagnetów i obozów k01} 
centracyjnych — głosi apel 
EOKA. Apel kończy się słoWj 
mi: „wolność — albo śmierć

Straż pożarna 
na helikopterach

NOWY JORK (PAP)
W północnej części wyspy Vaf1' 

couver (Kanada) wybuchły cztery 
groźne pożary lasu. Ogień zosta 
zaprószony prawdopodobnie przeZ 
biwakujących turystów. W celu 
przyspieszenia akcji przeciwpo’3' 
rowej do walki z żywiołem Prze“ 
rzucono sekcję straży pożarnej Pa 
helikopterach.

Atomowy nyion
LONDYN (PAP)

Brytyjscy uczeni atomowi opra­
cowali nowy sposób produkcji t 
niny nylonowej bardzo cienkiej 
odznaczającej się większą wytrz^ 
małością od wytwarzanych 4° 
tychczas tego rodzaju tkanin-

Nowe tworzywo jest połącze 
niem nylonu, tyrelenu i raj°n._ 
Jego zaletą jest to, iż zachoW’1^ 
ono długo czystość i nie tr^6 
go często prać.

Atomowy nylon otrzymuje 
drogą naświetlania tkaniny Pr 
mieniami radioaktywnymi.



Higiena
przede wszystkim

o Heine-Medina
rozmawiamy

z dr Reinkem
W końcu lata i ną początku 

sieni wzrasta zwykle liczba 
chorowań na Heine - Medina.

je­
ża-
W

awiąziku z tym zwróciliśmy się do 
dr. Zefiryna Reinkego — ordyna­
tora Oddziału Zakaźnego Szpitala 
im. Fr. Raszej* z prośbą o infor­
macje na ten temat.

— Trzeba na wstępie stwierdzić 
— mówi dr Reinke — że choroba 
Heine - Medina jest tak powszech 
na jak n>p. grypa. Na szczęście 
przypadków kończących się pora- 
żeniami jest bardzo niewiele. Lu­
dzie przechodzą tę chorobę nie 
zdając sobie często z tego spra­
wy. Według hipotez uczonych na 
100 zachorowań — jedno kończy 
się porażeniem. Jedynym lekar­
stwem na tę chorobę jest zapobie­
ganie jej przez skrupulatne prze­
strzeganie higieny oraz przez 
szczepienie profilaktyczne. W Pol 
sce wyrabia się od niedawna szcze 
pionkę. W 1957 r. zaszczepiono w 
Warszawie około 30 tys. dzieci, w 
tym roku — 200 tys., w przyszłym 
zamierza się szczepić milion dzie­
ci. Szczepienia ochronne będą 
stopniowo wprowadzane w całym 
kraju.

Co kilka lat. m. in. obecnie, przy 
pada nasilenie choroby. Tak np. 
ostatnio daje się zauważyć wzrost 
liczby zachorowań w Warszawie, 
w województwie warszawskim, 
wrocławskim, szczególnie jednak 
w województwie białostockim. W 
naszym województwie w stosunku 
do ub. roku liczba zachorowań 
jest dotychczas nieco większa. 
Okresowe nasilenie tej choroby 
jest spowodowane, według przy­
puszczeń lekarzy, narastaniem po 
kolenia nieuodpornionego jeszcze 
na wirusa Heine-Medina. Choro­
ba manifestuje się objawami gry 
powymi i nieżytowymi (nieżyt gór 
nych dróg oddechowych wzgl. je­
lit). Wobec tego należy unikać 
kontaktów z ewentualnymi nosi­
cielami choroby. Zakazić można 
się drogą kropelkową (doustną), 
lub też przez spożywanie zaka­
żonych pokarmów (niemytych owo 
ców. nieprzegotowanego mleka). 
Niewskazanym jest zbyt pochopne 
i częste stosowanie antybiotyków, 
np. penicyliny, w czasie choroby. 
Może to bowiem spowodować bar­
dziej rozległe porażenia kończy­
ny, w którą zaaplikowało się za­
strzyk.

Rozm. Wł. MICHALSKI

Praca________
Poszukuje się pani do 
prowadzenia domu dla 
małżeństwa z l’/t-rocznym 
dzieckiem na wyjazd do 
Gliwic. Warunki bardzo 
dobre. Bliższe informacje: 
Poznań, Klasztorna 4 m.7. 
Dąbrowska, od godziny 
16—18. 22174$

Kupno
Pianina kupujemy Maga­
zyn Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armti 39

200548
Urządzenie kompletne do 
wyrobu musztardy kupię. 
Józef Świerczyński, Ruda 
$1. 4, Dworcowa 14. K4435

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzv\ !8967g
Pianina sprzedajemy. Ma- 
Kazyn Fortepianów. Po­
znań, Czerwonej Armii 39

20067g

ŻNIWA W PEŁNI!
O adeśnie jest w bieżącym 

okresie na wielkopol­
skiej wsi. Radośnie chociaż 
znojnie, chociaż praca nie ła­
twa i od świtu do zmroku wy­
ciska z człowieka siódme po­
ty. Ale taka już tradycja, że w 
czasie żniw nie dopuszcza się 
smutku. Troski i kłopoty — na 
później.

Czyż można się temu dziwić? 
Nie, bo przecież to okres zbie­
rania plonów ludzkiej pracy, 
rezultat całorocznych wysił­
ków i zabiegów pielęgnacyj­
nych, których bardzo dużo wy­
magają wszystkie rośliny po­
łowę. Bo nieprawdą jest — 
jak utrzymują niektórzy spo­
śród mieszczuchów — że „rol­
nik śpi, a w polu mu rośnie”. 
Aby rosło i wydało odpowied­
nie plony rolnik musi syste­
matycznie pomagać przyrodzie. 
Gdyby zasiał i pozostawi! ro­
śliny własnemu losowi, nie 
wielki byłby profit, a przynaj­
mniej nie taki jakiego wyma­
gamy.

Toteż, pracując ciężko, wszy­
scy równocześnie się cieszą. 
Tegoroczne zbiory zapowiadają 
się bowiem dobrze, znacznie 
lepiej niż w roku ubiegłym. 
Tak przynajmniej twierdzi bry

gadzista połowy PGR Rogalin, 
Lewandowski, kierujący pracą 
kobiet przy zestawianiu sno­
pów w mendle. Żyto — jego 
zdaniem — nie powinno wy­
dać mniej niż 20 kwintali z 
hektara. Mając przed sobą ta­
kie perspektywy — zysk przed 
siębiorstwa rolnego i zwięk­
szony fundusz zakładowy — 
kobiety, żony robotników 
PGR-owskich pomagają w żni­
wach z wesołymi minami. Sy­
pią dowcipami, przekomarzają
się ze sobą „przeciągają’’
nas, mieszczuchów, że niby po­
trafimy tylko jeść, a nie pra­
cować przy sprzęcie zbóż. Nie 
zaprzeczamy, dodając, że z ko­
lei one nie wykonałyby naszej 
roboty.

Pełen dobrych myśli co do 
wysokości zbiorów jest rów­
nież przewodniczący rogaliń­
skiej spółdzielni produkcyjnej 
Jan Wojciechowski i jego za­
stępca Tadeusz Maciejewski. 
Do spółdzielni należy 10 go­
spodarzy, poza zespołem pra­
cuje w Rogalinie indywidual­
nie tylko trzech. I u mich były 
tendencje do rozwiązania, lecz 
zdrowy rozsądek zwyciężył, bo 
jednak w spółdzielni lepiej się

ciejewski. Zakupili w tym ro- i 
ku nHccarnię samoczyszczącąp 
nowego „Zetora" i snopowią-; 
załkę Konną typu WK-1.

— O, właśnie o tę maszynkę] 
nam chodzi. Powiedzcie jaki 
nasza nowość pracuje, jak zda­
je egzamin praktyczny ten wy­
twór mózgów i rąk poznań­
skich inżynierów i robotni­
ków?

— W tej chwili pracuje na 
sto dwa, ale na początku mie­
liśmy sporo kłopotów z jej roz­
ruszaniem. Dopiero gdy przy­
jechał technik ze Starołęki, po­
majstrował trochę przy try-- 
bach aparatu więżącego, gdy, 
przypiłował nieco palec — $u-\ 
płacz, maszyna idzie w zboże! 
jak w wodę.

Na poparcie swoich słów 
Maciejewski założył konie i 
zademonstrował nam pracę no 
wej snopowiązałki. Mimo po­
targanego żyta, dwa nietęgie 
wcale, lecz dorodne koniki cią­
gnęły ją swobodnie, urucha­
miając cały mechanizm. Oto 
maszyna jakiej potrzebują 
obecnie średnie i większe go-
spodarstwa rolne powie-

W trudnych warunkach zdaje egzamin ,,13”. — snopo-
wiązałka wyprodukowana Poznańską Fabrykę
Maszyn Żniwnych. Pracę maszyny śledzi przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej w Rogalinie — Jan Woj­
ciechowski. Maszynę prowadzi Tadeusz Maciejewski, 
który z dużym zadowoleniem mówi o walorach sprzę­
tu PFMZ.t

Felieton

O altruistach
jak mówi Ma

'■z'r *.

■ ■■

aospodaruie —

Potargane snopy niełatwo rozerwać — skarżą się żony 
robotników rolnych PGR w Rogalinie, które gremialnie 
stanęły do pracy przy żniwach. Mimo to humor ich nie 
opuszcza. Niewątpliwie liczą na dobre zbiory no i fun­
dusz zakładowy.

Fot. (2) E. Kitzmann

^OGŁOSZENIA DROBNE I
Norki standardy sprze­
dam Poznań-.Teżyce, Wa­
wrzyńca 33 m 5. 21661g
Sprzedam ciągnik „Lanz- 
Bu’dog” 35 KM. Reformat, 
Bnin, pow. Śrem, ul. Bła-
źejewska 173. 22206g
Konia z ogumionym dog- 
cąrtem sprzedam. Ośrodek 
Zdrowia, Nojewo, pow. 
Szamotuły. __ 22319g
Hodowlany Zespół Gdańsk 
-Pleniewo, ul. Zagroble 50. 
poczta Wiślinka, poleca 
norki Palomino po szwedz 
kich importach oraz pie- 
saki syberyjskie. Kondy­
cja zwierząt doskonała. 
______________ 22436g 
Motocykl „Triumf Saha­
ra” BD 250 z lekką przy- 
czepką, silnikiem zapaso­
wym przednie teleskopy 
po kapitalnym remoncie, 
cena 16 tys. zł sprzedam. 
Marian Grocholski, Garkt, 
pow. Ostrów Wlkp.

224618
Sprzedam samochód „War 
szawa”. Cena 65.000 zł. Po­
znań, tel. 640-89. 22525g

Dnia 26 lipca 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 73, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Bronisław Piotrowski
Pogrzeb odbędzie się 30 bm., o godz. 16 z ka­

plicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św., odprawiona zostanie w poniedziałek, 

4 sierpnia, o godz. 6 w kościele Sw. Marcina.
W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI I WNUKOWIE

Poznań. Zamkowa 3 m 3. 228908

Dnia 28 lipca 1958 r. zasnął w Panu, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany, niezapomnia­
ny mąż. dro8i przyjaciel i towarzysz życia mego, 
nasz najdroższy, ukochany ponad wszystko oj- 
eiec. drogi brat, stryj i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW BUSCHKE
b. oficer W. P. 18 pułku Ułanów.

Pogrzeb odbędzie się w cz.wartek, 31 bm., o go­
dzinie u na cmentarzu jeżyckim.

Msza św. za duszę Zmarłego odbędzie się 
5 sierpnia w kościele OO. Pallotynów o godz. 6,30.

W nieutulonym smutku

Poznzfi. Szamotu1 gkn 45a m. 31. 228948

Dnia 28 lipca 1958 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 
nasz długoletni pracownik

k«»-Władysław Buschke
W osobie Zmarłego tracimy sumiennego i do- 

Dr^°. towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci!
Pracownicy Zarzad Rada Nadzorcza
Rzemieślniczej spółdzielni pracy 

kapelusznikOw i czapników
W POZNANIU. 228808

Sprzedam lub przyjmę 
wspólnika do dobrze za­
opatrzonej hodowli. Wia­
domość: Poznań, Grocho­
we Łąki 3 lub tel. 507-17,
od godz. 13-16. 22490g
Dachówkę ceramiczną, 
karpiówkę, kamień gra­
nitowy, rury drenowe 
sprzedam. Składnica Mat. 
Budowlanych. Poznań, Lu 
kaszewicza 3, tel. 623-42.

225298
Imadło boczne, blachę fa­
listą sprzedam. Feliks 
Ciorga, Poznań, ul. Miła 
21. 22678g
Sprzedam norki Standard 
z dużych miotów 8.000 zl
trójka. Grześkowiak.
Oborniki Wlkp., Czarn- 
kowska 13. 226418
Cegłę nową, tregry. siat­
kę ogrodzeniową, hodow- 
Jcrtą. trzcinę — sprzedam 
(dostawa wagonowa). Wia 
domość: Zagórski, Legio­
nowo k. Warszawy. Ko-
ściuszki 18. K4489

Lokale
Pokój, kuchnię, samodziel 
ne (bloki) Zawady, zamie­
nię na 2—3 pokoje, kuch­
nię, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 222618.
Wezmę w dzierżawę lokal 
na warsztat w okolicy .le­
żyć może być 
(konieczny gaz). 
Biuro Ogłoszeń,

suterena 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 225108.

dzielismy sobie zgodnie. Szko­
da tylko, że tego typu maszyn 
jest na razie tak mało. Należy 
jednak mieć nadzieję, że za- 
ioga Starołęki nie będzie za-

ie taję, że jegomość, któ 
ry jest bohaterem ni­

niejszej notatki zaimpono­
wał mi słodyczą charakteru, 
ustępliwą wyrozumiałością 
wobec bliźnich, tudzież 
umiejętnością roykorzysty-

sypiać gruszek w popiele i
wzmoże seryjną produkcję. Bo
zauważone usterki nie są 
tury konstrukcyjnej, lecz 
wstały na skutek słabego 
rowca i drobnego błędu w

■ konaniu.

na- 
po- 
su-

wania w 
powaniu 
dów.

Zresztą

osobistym postę- . 
dobrych przykła-

— po co ta wstęp
na reklama. Niech mówią o 
jego podniosłych cnotach 
nie słowa, lecz fakty.

Rzecz działa się w tram­
waju. Stał sobie mój bo­
hater cicho, skromnie... W 
pewnym momencie patrzę 
i... aż podskoczyłem z emo­
cji. Jakiś typ zaczyna czule, 
delikatnie obmacywać moje 
go jegomościa. W sekundę 
później, w całkiem niedwu­
znacznych zamiarach po­
wolutku, wsuwa mu rękę 
do kieszeni!

Zamienię mieszkanie 3 po­
koje z kuchnią. I piętro, 
komfort, we Wrocławiu 
na mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Wrocław, Ko­
ściuszki 192 m. 5, Tom­
czak. K4487
Zamienię pokój z kuch­
nia, łazienką oraz przed­
pokojem we Wrocławiu — 
śródmieście na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. In­
formacje: Płotnicki, Wol­
sztyn, ul. 5 Stycznia 5.

224648

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. teł. 87-95. 185O9g
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, spiesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Garbaty 53. 22618g

Tak więc rolnicy otrzymują 
nową, bardzo dogodną, ułatwia 
jącą pracę maszynę, która już 
w przyszłym roku będzie sto­
sowana w szerszym zasięgu. 
Obecny rok jest zresztą wyjąt­
kowy. Nawet przy mechanicz­
nym sprzęcie powstają trud­
ności z powodu wylegnięcia i 
potargania zbóż przez wichury. 
W wielu miejscach trzeba ko­
sić w jedną stronę, „pod włos",
;a i kosy muszą być często •— 
■gęsto używane.

< Mimo to praca toczy się w 
/tempie gorączkowym. Podczas 
• gdy jedni koszą i zbierają, in­
ni stawiają stogi, zwożą plon 
do stodół, aby tylko nie dać 
się pogodzie, która od czasu do 
czasu piata żniwiarzom figle. 
Opóźnienie żniw w Wielkopol- 
sce ma i ten skutek, że wszy­
stkie zboża dojrzały prawie 
jednocześnie. Ot, na przykład 
w poniedziałek. Jeszcze nie u- 
porano się w większości go­
spodarstw z żytem, a tu już 
jęczmień i owies domagają się 
gwałtownie kosy.

Dlatego właśnie tempo prac 
jest gorączkowa, co nie prze­
szkadza, że słychać na polach 
pokrzykiwania i przyśpiewki. 
Celują w’ tej żniwnej wesołości 
kobiety i dziewczęta. Co by by 
ło, gdyby ich zabrakło na wsi 
— powiedział mi jeden ze żni­
wiarzy w okolicy Kórnika. Ma 
rację chłop!

Różne Gej)

Już chciałem wrzasnąć 
ostrzegawczo: „panie, zło­
dziej!”. Jednak stało się to 
niepotrzebne. Zainterwenio 
wał sam zainteresowany. 
Złapał się za. kieszeń, wyr­
wał z niej cudzą rękę, spoj­
rzał na typa i bez słowa, 
uśmiechając się dobrodusz­
nie, poklepał go po ramie­
niu.

Złodziejaszek też nic nie 
powiedział. Skrzywił się je­
dynie na znak, że czuje się 
zlekka zażenowany. Jednak 
nie starał się bynajmniej 
gdzieś zniknąć.

Po kilku minutach podjął 
następną próbę, okazując 
jednak przy tym więcej 
zręczności. Już trzymał port 
fel w ręku, już prawie go 
chował. W ostatniej chwili 
mój szlachetny jegomość 
spostrzegł się jednak. Ła­
godnym, przepraszającym 
gestem wyjął z ręki zło­
dziejaszka. swą własność, 
uśmiechnął się do niego i

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów folbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli). welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja” Poznań, Mickie­
wicza 13. i9024g
Garbowanie. farbowanie ■ 
strzyżenie skór oa ran ich 
E. Makowiecki Poznań - 
Sołacz Grudzieniec 66 

19339°
Suknie ślubne, welony, 
ubrania, nakrycia do 
chrztu w dużym wyborze 
poleca Wypożyczalnia, Po­
znań, Armii Czerwonej 35.

21805

W pierwszą rocznicę śmierci, najdroższego mę­
ża i tatusia, śp.

Wiesława Grobelskiego
odprawiona zostanie msza św. 1 sierpnia br., 
o godzinie 6 rano w kościele Sw. Michała przy 
ulicy Stolarskiej.

Życzliwych Jego pamięci zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań. 22344g

Dnia 28 lipca 1958 r. zmarł, w wieku 58 lat, nasz 
pracownik, śp.

Franciszek Ordyk
starszy księgowy Apteki na Junikowie.

W Zmarłym tracimy sumiennego, ofiarnego 
pracownika' i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Zwłoki przewiezione zostały dnia 29 lipca br.. 

do Krakowa, gdzie po pogrzebie złożone zostanąc 
w grobowcu rodzinnym. <=
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 2

ZARZADU APTEK MIASTA POZNANIA.

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-«

63 ofiary lekkomyślności
Stan bezpieczeństwa na te­

renach PKP w dalszym ciągu 
przedstawia się w Wielkopol- 
sce niezadowalająco. W pierw 
szym półroczu br. — jak in­
formuje Komenda Wojewódz-
ka MO w Poznaniu 
towano 93 wypadki, 
tacie czego 31 osób 
śmierć, a 32 cięższe

— zano- 
w rezul- 
poniosło 

lub Iżej-

świadczy choćby wypadek, 
jaki ostatnio zdarzył się w 
Lesznie. W miejscowości tej 
na strzeżonym przejeździe za­
bity został 61-letni mężczyzna 
który podniósł opuszczony 
szlaban i usiłował przejść 
przez tory. (ak)

sze obrażenia. Najczęstsza 
przyczyna wypadków to prze­
chodzenie w niedozwolonym 
miejscu przez tory kolejowe. 
(10 osób zabitych). Dla wy­
kazujących zbyt dużą brawu­
rę powinien być również o- 
strzeżeniem fakt, że 6 osób 
zginęło wskutek wskakiwa­
nia lub wyskakiwania z jadą- 
cego pociągu.

W lipou sytuacja nie uległa 
zmianie, przy czym szczegól­
ną uwagę zwracają powtarza­
jące się, stanowczo za często, 
wypadnięcia dzieci z pociągu. 
W ogóle trzeba stwierdzić, że 
na terenach PKP rodzice i opie 
kunowie nie dość troskliwie 
sprawują nadzór nad swyrni 
pociechami. Np. ostatnio po­
zbawione opieki roczne dziec­
ko wdrapało się na tor kole­
jowy, gdzie poniosło śmierć 
pod kołami wagonów.

Ogólnie rzecz biorąc tragi­
czny bilans wypadków na ko­
lei jest przede wszystkim re­
zultatem lekkomyślności. A, 
że granice jej sięgają daleko

„Elektryczny pastuch"
na straży lasów

Bardzo dobre rezultaty uzyskali 
leśnicy instalując próbnie w la­
sach Rejonu Drezdenko elektrycz­
ne ogrodzenie wokół kompleksów 
upraw drzew specjalnych, w któ­
rych wielkie spustoszenia wyrzą­
dziła zwierzyna płowa (sarny, je­
lenie, daniele), obgryzując korę i 
młode pędy drzew liściastych. Prze 
wodem, którym ogrodzone są uprą 
wy przepływa prąd elektryczny z 
impulsarora zasilanego baterią, 
albo — jak nazywają to urządze­
nie leśnicy — elektrycznego pastu­
cha. Impuls elektryczny jest wy­
starczająco silny, aby odstraszyć 
każdą zwierzynę, która dotknie 
się przewodu.

Z uwagi na znaęzną oszczędność 
i praktyczność tego sposobu w po­
równaniu z ogrodzeniem z siatki 
lub żerdzi, Dyrekcja Zielonogór­
skiego Okręgu Lasów Państwo­
wych projektuje wprowadzenie 
„elektrycznych pastuchów” i w 
innych Rejonach Ziemi Lubuskiej. 
Ogrodzenia te byłyby zasilane prą 
dem i sieci. (ZAP)

w końcu delikatnie go u- 
pomniał: „ależ, panie... nie 
rób pan tego...”

Powiecie czytelnicy: cóż 
za bzdury?! Któż będzie tak 
postępował wobec złodzieja 
złapanego na gorącym 
uczynku? A jednak...

Żyje sobie w Warszawie 
pan Edward Markowski, 
członek Spółdzielni Pomoc­
niczej „Rzemieślnik”. Za­
warł on umowę z Warszaw 
skimi Zakładami Regenera­
cji Łożysk, że wykona dla 
tej fabryki jakieś tam pra- 
ęe remontowo - budowlane. 
Przy rozpoczynaniu robót 
najpierw była mowa o 
kosztach w wysokości 85.000 
złotych. Po sporządzeniu 
kosztorysu suma ta wzrosła 
do 200.000 zł. Kiedy roboty 
zakończono, Markowski wy 
stawił rachunki na kwotę 
przekraczającą pół miliona 
złotych.

Pan Markowski trochę się 
zagalopował. Inspektor Na­
dzoru Budowlanego, inż. 
Jerzy Zanussi przejrzał ra­
chunki i znalazł kilka bez 
pokrycia. Skreślił więc ja­
kieś drobne kilkadziesiąt ty 
sięcy złotych.

Następnie rachunki wziął 
w swe ręce Centralny Za­
rząd Przemysłu Samochodo 
wego. Powołano tam na­
wet specjalną komisję dla 
ich sprawdzenia. Znowu 
znaleziono rachunki za ro­
boty, których w ogóle nikt 
nie wykonywał i urwano 
kilkadziesiąt tysięcy... Nie­
mniej jednak Markowskie­
mu wypłacono w końcu 444 
tys. złotych.

Nieszczęście chce, źe do 
Zakładów Regeneracji Ło­
żysk zajrzeli w końcu in­
spektorzy NIK-u. I zamiast 
pochwalić kierownictwo 
WZRŁ za wyrozumiałość 
wobec arcyludzkiej dążno­
ści do zarobienia jak naj­
więcej kosztem możliwie 
najmniejszego wkładu pra­
cy — przekazali prokuratu­
rze materiały do rozprawy 
sądowej przeęiwko Marków 
skiemu, któremu mimo dwu 
szczeblowej kontroli udało 
się naciągnąć WZRŁ na su­
mę 119 tys. zł. (rzeczywi­
sta wartość przeprowadzo­
nych robót określona zosta­
ła ostatecznie na sumę 325 
tys. zł.) oraz przeciwko in­
spektorowi Zanussiemu i 
dyrektorowi WZRŁ Wikto­
rowi Mozorowi — za niedo­
pełnienie obowiązków służ­
bowych.

Wkrótce odbędzie się roz­
prawa. Mnie osobiście jed­
nak interesuje nie tyle wy­
rok^ ile pewien dość cie­
kawy problem prawniczy. 
O ile mi wiadomo już samo 
usiłowanie kradzieży jest 
czynem podpadającym pod 
odpowiednie paragrafy Ko­
deksu Karnego. Ale czy te 
paragrafy dotyczą tylko i 
wyłącznie zwykłych kie­
szonkowców?

A po drugie dręczy mnie 
problem trochę statystycz­
nej natury. Ilu jest tak kon­
sekwentnych, ludzi jak — 
wyimaginowany oczywiście 
— bohater incydentu w 
tramwaju, to znaczy ludzi, 
którzy swą osobistą stratę 
traktują z podobną nonsza­
lancją z jaką nader często 
traktuje się w tym kraju 
pieniądze państwowe?

A T. JĘDRZ
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Zadanie konkursowe 
nr 4

Tego chłopca przychwycił 
milicjant na gorącym uczynku. 
Chłopiec (Nawet) razem z całą 
czeredą swoich rówieśników 
nie tylko kąpał się w Warcie 
w miejscu zakazanym, ale 
także skakał (jeżeli) pod mo­
stem do wody.

— Czego pan od (umiesz) nas 
chce — mówił potem ów kil­
kunastoletni śmiałek do mili­
cjanta — przecież my umiemy 
pływać. Nam się nic złego nie 
stanie!

Gdyby (pływać,) wiedział, że 
większość tych, którzy w fa­
lach rzek i wodach jezior stra­
cili w tym roku swe ży­
cie, a liczba ich w naszym wo­
jewództwie sięga już setki,rów 
nież umiała pływać, na pewno 
by tak nie mówił! Młodzi (pa­
miętaj.) są przeważnie bardzo 
lekkomyślni, co często kończy 
się tragicznie. Patrole (że) mili 
cji wodnej nie są w stanie (z) 
upilnować amatorów dzikiej 
kąpieli. Dlatego apelujemy do 
rodziców, wychowawców i do 
wszystkich ludzi (wodą) roz­
sądnych. Nie pozwalajcie mło­
dzieży igrać ze śmiercią! Tyl­
ko strzeżona plaża jest właści­
wym miejscem (nie ma) na 
kąpiel, nawet dla tych, któ­
rzy uchodzą za dobrych pły­
waków! (żartów!)

Fot. K. Przychodzki

w powiecie średzkim
Władze miejskie jak i po­

wiatowe w Środzie zaraz po 
wojnie baczną uwagę zwróci­
ły na te dziedziny, które wy­
magały najwięcej opieki i 
które najwięcej służyły inte­
resom ludzi pracy. W hierar­
chii tych potrzeb na czoło wy­
sunęły się kapitalne remonty 
domów mieszkalnych.

W minionym 13-Ieciu ko­
sztem blisko 8 milionów zło­
tych ogółem dokonano kapi­
talnych remontów w 780 do­
mach mieszkalnych (8.187 izb). 
Prócz tego odbudowano w Śro 
dzie przy ul. Kilińskiego dom 
mieszkalny o 18 izbach.

W przedsiębiorstwach ko­
munalnych miniony okres 
przyniósł również dość poważ­
ne osiągnięcia. I tak: w wodo­
ciągach miejskich w Środzie 
pobudowano- cztery nowe stu­
dnie głębinowe i 3 tys. mb. 
nowego rurociągu wodociągo-

stkie punkty oświetlenia ga­
zowego, zastępując je pun­
ktami elektrycznymi.

Mówiąc o osiągnięciach go- 
spodarki komunalnej i mie­
szkaniowej nie można pomi­
nąć wielkiej pomocy, jaką na 
te cele daje państwo, a bez 
której naturalnie wiele za­
dań nie można by zrealizować. 
Mam tu na myśli przede 
wszystkim pomoc państwa w 
postaci pożyczek dla budują­
cych jednorodzinne domy 
mieszkalne. W ostatnich trzech 
latach skorzystało z pożyczek 
na ten cel ponad 50 obywateli 
Środy i Kostrzyna na sumę 
1,5 miliona złotych. (k)

'7/Oo-iita.

tp.

wego, a w średzkiej 
założono nowy piec 
tortowy i 1.500 mb 
rurociągu gazowego.

gazowni 
ośmiore- 

nowego

Na ulepszenie dróg komu­
nalnych, których utrzymanie 
należy do prezydiów miej­
skich i osiedlowych rad naro­
dowych, wydano ogółem 1 
milion 700 tysięcy złotych. 
Znaczny postęip notuje się rów 
nież w oświetleniu. Zlikwido­
wano na terenie miasta wszy-

Rolnicy
o swoich sprawach

Nie tak dawno radzili chłopi we 
Wszemborziu (pow. Września). Cho 
dziło o opóźnienie prac meliora­
cyjnych na terenach łąkowych. 
Miały one być zakończone wiosną. 
Tymczasem, do tej pory wykona­
no ich tylko połowę.

Przyczyny tego tkwią... w zepsu 
tym traktorze, w konieczności o- 
czyszczenia rowu odpływowego na 
polach Eudziłowa, Cieśli i Pyzdr, 
w słabej pomocy ze strony sa-
mych chłopów, 
pługa.

Mówiono też

w „rozebraniu-

władzach leś-
nych, które robią trudności w na­
bywaniu żerdzi potrzebnych do su

Do nabycia ziemia
szenia 
pować 
służba 
łym o

traw.

leśna 
kilka

Rolnicy chcieliby ku
miejscowym

kilometrów.

lesie, a 
w odleg 

(pn)

Uwaga!
Jeszcze raz przypominamy, 

że warunkiem wzięcia udziału 
w losowaniu nagród jest od­
czytanie zamieszczonych do­
tychczas 4 podpisów pod zdję­
ciami haseł dotyczących za­
chowania bezpieczeństwa w 
czasie kąpieli. Słowa, tworzą­
ce hasło ukryte są w nawia­
sach. W jutrzejszym numerze 
zamieścimy ostatnie zadanie 
konkursowe. Polegać ono bę­
dzie na wybraniu spośród 8 
haseł — czterech odpowiada­
jących sytuacji pokazanych 
na 4 rysunkach. Jutro też za­
mieścimy po raz drugi i ostat­
ni kupon konkursowy.

Nagrody dla uczestników 
konkursu zakupiliśmy za kwo­
ty, przesłane do redakcji przez 
następujące instytucje:

Komenda MO Poznań — 
2.500 zł,

Polski Związek Wędkarski 
Poznań — 1.000 zł,

PTTK Poznań — 300 zł,
Miejskie Przeds. Wodocią­

gów Poznań — 300 zł,
Spółdzielnia „Elegancja'* Po­

znań — 300 zł.
Nagrody książkowe ufundo­

wała redakcja „Głosu”.

Stylowe „Freneh

Lipiec 

30 
środa

Imieniny

Julity, 
Ludomiły i

*
Kina

KALISZ
3 Cancan” (franc. 18 1.); Wol- 

ność — „Dobry wojak Szwejk44 
(czeski 16 1.); GNIEZNO — Lech

A „Tańczymy wśród gwiazd’4 
(austr. 16 L); Polonia —„Agnie 

a szka wśród gangsterów4’ (fran- 
\ cuski 18 1.); OSTRÓW — Ro-

ma „Bosonoga Contessa”
▼ (USA 18 1.); Słońce - 
F plaży’4 (włoski 18 1.);

NO — Panorama „Dwa 
nia’4 (węg. 16 1.).

4
Radio
---------

-
LESZ-A 
zezna- a

15.10

PROGRAM I
Fala 1352 m

popołudniowy
cert symfoniczny; 16 —

kon- 
z ży-

\ cia Związku Radzieckiego; 16.30 
X — muzyka taneczna; 17 — kon 
ł cert życzeń; 18 — „Sobotnie po 

południe” — opow. Doroty 
r Whipple; 18.20 — „Jak powsta- 

ją epoki lodowe — po-g.; 18.30

*
I

# gra sekstet PR; 18.59 — komu- 
J nikat harcerski; 19.05 — kores 4 
\ pondencja z zagranicy; 19115 — a 

koncert reklamowy; 19.30 — a 
przegląd filmowy „Kamera”; \ 

^20 — z cyklu „Sylwetki kom- x 
pozytorów — Emil Młynarski”; f 

a 21.26 — wiadomości sportowe; f 
2 21.30 — gra Pozn. 15-tka Ra- 7 
Jdiowa; 21.50 — „Pięć minut of 
f wychowaniu”; 21.55 — zagadka i 
r literacka; 22.25 — muz. tanecz- 2 Jna- J

> Wiadomości — 5, 6, 7» 8,
J12 04, 15, 19, 21 i 23. f

w powiecie szczecińskim
W niektórych wioskach wielkopolskich daje się zauwa­

żyć głód ziemi, szczególnie w tych, gdzie nie można było 
skorzystać z dobrodziejstwa reformy rolnej. Poniżej po­
dajemy wykaz wolnych gruntów w powiecie szczeciń­
skim, które można -wykupić z Państwowego Funduszu
Ziemi. W wykazie tym nie 
wielkiego miasta stwarza 
piękne perspektywy.

brak i gospodarstw. Bliskość 
przed nowymi osadnikami

Wieś Moczyła, GRN Kołba­
skowo, siedziba GRN odległa 
o 2 km, tamże poczta, szkoła i 
kościół. Dojazd autobusem 
PKS do Kołbaskowa. Do na­
bycia 364 ha ziemi z PFZ, w 
tym 50 ha gruntów ornych, 212 
ha łąk i 102 ha innych. Grun­
ty klasy IV i V wiejskiej, w 
cenie 6000 zł. i 3300 zł. za 1 ha.

Wieś Siodło Dolne, GRN Koł 
baskowo odległa o 2,5 km. 
Przystanek PKS odległy od 
wioski o 0,5 km., szkoła na 
miejscu, natomiast poczta i 
kościół w Kołbaskowie. Do na­
bycia 344 ha ziemi z PFZ, w 
tym 20 ha gruntów ornych, 208 
ha łąk i 116 ha innych Grunty 
klasy IV strefy podmiejskiej 
w cenie 8000 zł za 1 ha, użytki 
zielone klasy V podmiejskiej w 
cenie 3000 zł za 1 ha.

Wieś Stobne, GRN Będargo- 
wo odległa o 2,5 km. Dojazd 
koleją do stacji Stobno Szcze-
cińskie na linii
Szczecin Główny 
Szczecińska, lub 
linii 8 i stamtąd 2

kolejowej 
— Dobra 

tramwajem 
km pieszo.

Szkoła na miejscu, kościół w 
Będargowie, poczta w Dołu- 
jach odległa o 3 km. Do naby­
cia 12 ha ziemi ornej z PFZ 
klasy III i IV podmiejskiej w 
cenie 9900 i 8000 zł za 1 ha, 
oraz dwa gospodarstwa (prze­
widziane do odbudowy w roku 
przyszłym) z gruntami po 7 ha 
ziemi ornej klasy III i IV pod­
miejskiej w cenie 9000 i 8000 
zł za 1 ha.

Wieś Bobolin, GRN Będar- 
gowo odległa o 4,5 km. Dojazd 
do wsi Stobno i stąd 2 km. pie 
szo. Miejscowość położona nad 
samą granicą. Do nabycia 98 
ha ziemi z PFZ, w tym 70 ha 
gruntów ornych klasy IV i V 
wiejskiej w cenie 6000 i 3300 zł 
za 1 ha.

Wieś Karwowo, GRN Będar- 
gowo odległa o 2 km. Dojazd

autobusem PKS do przystanku 
Przecław odległego o 2,5 km., 
szkoła i kościół w Będargowie, 
poczta w Gumieńcach odległa 
o 6 km. Do nabycia 48 ha 
gruntów ornych klasy IV pod­
miejskiej w cenie 8000 zł za 1 
ha. Ziemia dobra.

Wieś Wawrzenica, GRN Bę- 
dargowo odległa o 2 km., do­
jazd autobusem PKS, albo ko­
leją do Gumieniec na przed­
mieściu Szczecina. Do nabycia 
gospodarstwo dyspozycyjne z 
budynkiem — chlewnią na 80 
stanowisk. Istnieje możliwość 
adaptacji chlewni na budynek 
mieszkalny i zabudowania go­
spodarcze. Do gospodarstwa 
należy 10 ha ziemi ornej klasy 
IV podmiejskiej w cenie 8000 
zł za 1 ha. Gospodarstwo leży 
w odległości 2 km. od cukrow­
ni Gumieńce.

Wieś Dobra, GRN Dobra 
Szczecińska, dojazd koleją ze 
Szczecina na miejsce, również 
autobusem PKS. Szkoła, poczta 
i kościół na miejscu. Do naby­
cia 1 gospodarstwo 10 ha o zie­
mi klasy IV i V wiejskiej w 
cenie 6000 zł i 3300 zł za 1 ha.

W1F.8 SIODŁO GÓRNE, GRN 
Kołbaskowo odległa o 2 km, tamże 
szkoła, poczta i kościół. Dojazd au­
tobusem PKS ze Szczecina na 
miejsce. Do przystanku kolei 
Szczeciń — Gumieńce oraz do cu­
krowni w Gumieńcach 5 km. Istnie 
je tu gospodarstwo PGR, które 
może zostać rozparcelowane mię­
dzy osadników, przedłużając wieś 
w kierunku szosy. Gospodarstwo 
zajmuje powierzchnię 199 ba grun 
tów ornych klasy III i IV podmiej 
sklej w cenie 9090 i 8000 zł za 
1 ha. Parcelacja nastąpi tylko w 
-wypadku równoczesnego zgłosze­
nia się reflektantów na większość 
ziemi.

W gospodarstwach PGR nie zo­
stała jeszcze przeprowadzona re­
gulacja i klasyfikacja gruntów, 
dlatego też nie podajemy reszty 
gruntów PGR. Nie są także przy­
gotowane tereny do parcelacji na 
Międzyodrzu, obejmujące 4000 ha 
łąk. W każdym razie osoby intere­
sujące się możliwością założenia 
gospodarstw hodowlanych mogą 
już zasięgać INFORMACJI W PGR 
PRZY FREZ. PRN W SZCZECI­
NIE.

rF egoroczny sierpień 
nazwać miesiącem

Lekkoatleci
AZS-Poznań
na zgrupowaniach

I Na Centralny Obóz L-A AZS 

w Oliwie, w czasie od' 9—29 sierp­
nia, poznański AZS wyznaczył na­
stępujących zawodników: Anto- 
iszewską, Nogajównę, Naglerów- 
Inę, Dęboszównę, Kottównę, Zimną, 
Walkiewiczównę oraz Jóźwiakow- 
Inę; z grupy mężczyzn wyjadą: 
iwojciechowski, Kowalczyk, Matu-
Iszak, Olejnik, Snieżyński, Pod-
Ibielski, Solarski, Styperek, Snie- 
igowski, Plewka, Mikołajczak, Ma- 
jjewski, Koszewski, Kotliński, 
iorzłowski, Koliński. Nie wyjadą 
(Mroczyński i Lutka przebywają- 
|cy na ćwiczeniach wojskowych.
i Siedmiu zawodników przebywa 
Ina obozie PZLA przed mistrzostwa 
imi Europy: Wachowski, Skupny, 
Iszafkowski, Jerzy Marek, Cia- 
śtowska, Sobkowska 1 Nicolai.

I Sekcja poznańskiego AZS dele- 
iguje z własnych funduszy 25 za- 
(wodników na zawody Polska — 
iUSA do Warszawy. (p)

Również parcelacjl gospo-

Koziołki
darstw PGR można nabyć 18 dzia­
łek łącznie z zabudowaniami. 5

W ostatnich „Koziołkach” (loso­
wanie niedzielne) wygrały po 
33.509 zł następujące numery (z pię 
cioma trafieniami): 90061 (pkt. 57 
w Poznaniu); 63714 (pkt. 66 w Po­
znaniu); 51931 (pkt. 65 w Pozna­
niu) i 56568 (pkt. 200 w Zbąszy­
niu).

Nagrody za cztery trafienia 
otrzymuje 152 uczestników gry po 
882 zł, nagrody zaś za trzy trafie­
nia f— 3.320 uczestników po 40 zł.

Dyrekcja P. G. L. „Koziołki” po 
d^je do wiadomości, że w następ­
nej grze poza wygranymi z pierw 
szego i drugiego losowania zosta­
ną rozlosowane 4 pralki elektrycz

działek znajduje się 
wsi BOLKÓW, 7 na
BUK, 4 na terenie 
BTOY 1 2 na terenie

na terenie 
terenie wsi 
wsi STARE 
wsi ŻÓŁTE.

Dobrze spisała się 
młodzież pływacka

Sprawnie przeprowadzone w Kro 
Itoszynie pływackie mistrzostwa 
IPolski młodzii ków wykazały, że 
nasz okręg posiada kilku dobrze 
zapowiadających się pływaków. 
Wiele zależeć będzie jak popro- 

I wadzą ich trenerzy.
Ogólna wygrana Warty 59 pkt., 

(przed łódzką Resursą potwierdzi- 
ła, że praca trenera Klemińskiego 
:jest na dobrej drodze.

ne.
Następne losowanie odbędzie się 

3 sierpnia o godz. 17 w Rogoźnie, 
podczas meczu piłkarskiego. 1

Do zabudowań należy ziemia w 
ilości do 20 ha na jedno zabudo­
wanie. Ziemię tę stanowią łąki i 
pastwiska. Powyższe gospodarstwa 
mają więc charakter wybitnie ho­
dowlany.

Wszystkie budynki mieszkalne 
znajdują się w osobnych zagro­
dach. natomiast zabudowania go­
spodarcze są łączne dla kilku go­
spodarstw. W tej chwili w budyn­
kach mieszkają jeszcze pracowni­
cy PGR, którzy po podpisaniu u- 
mowy przez nowych nabywców 
zostaną natychmiast przesiedleni 
do innych pomieszczeń PGR, zwal­
niając mieszkania dla nowona-

i W konkurencji 
(pierwszej trójki
। wodnyr-zki; 400 m 
Mazurek (Warta)

dziewcząt wśród 
znalazły się za- 
st. dow. Bożena 

— na trzeci’ej po

bywców.

I zycji, Bożena Chojnacka (Warta) 
zajęła pierwsze miejsce w biegu 
100 m mot., Janina Stefanowicz z 
AZS wygrała 100 m st. klas., a dru 
gą była w biegu na 200 m klas.

Wśród chłopców najlepiej wy­
padli: Kujawa (Warta) na 100 1 

(200 m klas, oraz Janisław Osiegłow 
• ski z Olimpii na 200 m st. grzb. 
i Zajęli oni pierwsze miejsca. Osię- 
igłowski był ponadto trzecim na 
100 m st. grzb. (fk)

Złośliwy chochlik!
We wczorajszym naszym wy-da- 

niu tęrenowjmi „Głosu” gospoda­
rował „chochlik”. Mianowicie w 
artykule naszego ostrowskiego ko 
respondenta Mirosława Idzi orka 
„O jarmarkach, sławie i szkole” 
przestaw.! 11 wierszy na koniec, 
które winny być umieszczone 
przed 9 -wierszem przed podpisem. 
W ten sposób powstała szarada, 
za odgadnięcie której powinien 
„złośliwiec drukarski” dać nagro­
dy. Chochlik ma to do siebie, że 
nagród nie daje, za to redakcja... 
przeprasza czytelników i autora 
reportażyku.

o była wpjna! Jak Ostrów 
'y Ostrowem, takiej jeszcze 

nie widział! Naprzeciwko sie­
bie stanęły nie byle jakie woj­
ska. Z jednej strony „Krzyża­
cy1' ze znanej w kraju twier­
dzy kulturalnej „Kuźnicy“, a z 
drugiej niemniej dzielna pie­
chota zmotoryzowana (jeżdżą 
samochodami!) z warszawskie­
go Teatru Muzycznego. Jed­
nemu i drugiemu chodziło o... 
publiczność ostrowską na tę 
samą godzinę w tym samym 
dniu (ŻG bm.).

Warszawski Teatr Muzyczny 
przeciwko „Krzyżakom" miał 
wesołą operetkę „Hrabia Luk­
semburg", „Krzyżacy" zaś mie­
li występować na stadionie 
ZNTK. Warszawiacy, jako że 
sprytniejsi, pierwsi rozwiesili 
afisze, krzepcy „rycerze" zaś 
postanowili je zniszczyć jed­
nym zamachem. W mig zlikwi­
dowali „Hrabiego", po prostu 
zakleili go afiszami krzyżacki­
mi. Nie -w ciemię bici żołnierze 
spod znaku operetki postano­
wili na cios odpowiedzieć cio­
sem. Wylepili nowe obwie­
szczenia w rodzaju „Dziś po 
raz ostatni!" „Na ogólne ży­
czenie publiczności!". Machały 
więc pędzle jak szable, polało 
się wiele kleju.

Ten „klejowy" bój obserwo­
wał cały Ostrów. Ciekawie tu 
było i wesoło. Mieszkańcy mia 
sta czuli się jak owa średmio- 
wieczna kochanka, o którą w 
szranki poszli sławni na całym 
świecie rycerze. Nareszcie!

Zwycięzcą na polu bitwy zo­
stali nie trubadurzy z zacnej i 
pięknej Warszawy, ale uzbro­
jeni w sensacyjniejsze wido­
wisko teatralne — poznańscy 
„Kuźniczanie". Teatr Muzycz­
ny miał zaledwie garstkę wi­
dzów. Dostał „kosza".

Sprawca zaś boju — Woje­
wódzka Komisja Koordynacyj­
na Imprez Kulturalnych — ct- 
chuteńko siedziała w Poznaniu. 
A szkoda, że nie widziała tego 
trzeciego przedstawienia!

M. IDZIOREK

Wiosła na pierwszym planie
można 
wiosła

rzy. Od 31 VII do 3 VIII na 
Jeziorze Maltańskim odbędą 
się XXXI regaty wioślarskie 
o mistrzostwo Polski. W ostat­
niej dekadzie Poznań będzie 
miejscem regat o mistrzostwo 
Europy, które Polska organi­
zuje po raz drugi.

Dla PZTW zbliżające się mi­
strzostwa Polski będą ostat­
nim sprawdzianem formy za­
łóg przed wielką międzynaro­
dową batalią.

Do mistrzostw Polski — jak 
informują nas prezes POZTW 
Henryk Giittler i sekretarz

7 kombinowanymi załogami. 
Wszyscy ci, którzy zostaną 
przewidziani do reprezentacji 
na mistrzostwa Europy (wraz 
z rezerwowymi) wyjadą na 
ostatni — „szlif” nad Gopło.

— Które z biegów, pańskim 
zdaniem, wypadną najcieka- 
wiej?

— Przede wszystkim biegi 
mistrzowskie. I pozostałe będą 
interesujące. Np. w czwórkach 
juniorów startuje 11 osad po­
dobnie jak na skifie. W czwór­
kach klasy III o pierwsze miej

Czerwiński udział swój
zgłosiły 34 kluby z 312 osada­
mi. W pierwszych dwóch 
dniach odbędą się przed — i 
międzybiegi.

— Ile osad wystawi Po­
znań? — pytamy.

— Więcej aniżeli kiedykol­
wiek w okresie powojennym, 
mianowicie 172 zawodników, 
reprezentujących wszystkie 
kluby Poznania i Kalisza. Wio­
ślarze wielkopolscy obsadzą 
18 biegów przez 35 osad.

— Z jakimi szansami staje- 
my do mistrzostw?

— Wyda je się — twierdzą 
nasi rozmówcy — że nawią- 
żemy walkę z czołówką. Od­
nosi się to do kombinowanej 
ósemki seniorów Poznań — Ka 
łisz, czwórki i ósemki kobiet.

Prezes Giittler liczy się z 
tym, że w finałach znajdzie się 
kilka poznańskich osad.

Trener państwowy Roger 
Verey zajęty treningai/ii na­
szej prawie 70-osobowe'j kadry 
żyje myślą o mistrzostwach 
Europy.

— Co sądzi pąn ó swoich 
podopiecznych? ) h

— Ćwiczą regularnie i su­
miennie. Niestety, ńie mam 
wszystkich na zgrupowaniu w/ 
Poznaniu. Zakłady niechętnió 
udzielają urlopów. Np. nie 
możemy uprosić o okresowe 
zwolnienie utalentowanej za- 
wocjniczki Głowackiej z To­
runia, zatrudnionej w Prez 
MRN.

— Czy mistrzostwa Polski 
wyłonią już definitywnie re­
prezentacyjne osady?

— Raczej nie. Przynajmniej 
nie we wszystkich biegach. 
Przeprowadzimy w czasie mi­
strzostw kilka eksperymentów

sce ubiegać się będzie 
łóg.

— Co sądzi Pan o 
obiekcie maltańskim, 
itd.?

19 za-

całym 
torze,

— Jestem zwolennikiem 
startów na głębszej wodzie.
Do mistrzostw mają zginąć
wodorosty. Są one wielkim 
nieprzyjacielem wioślarzy i 
kajakarzy. Zabudowanie ładne, 
lecz moim zdaniem stanowczo 
za szczupłe na tego rodzaju re 
gaty jak mistrzostwa Polski 
czy Europy. Zajdzie potrzeba 
ustawienia namiotów. Zresztą 
cały obiekt, pięknie położony, 
mimo pewnych usterek, pre­
zentuje się efektownie — o- 
świadczył na zakończenie roz­
mowy trener, Verey, który zna 
prawie wszystkie największe 
tory świata.

Tad. PACZKOWSKI

Totek
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że na konkurs „Toto-Lo­
tek” wpłynęły na dzień 27 bm- 
4.347.152 rozwiązania. Na nagro­
dy pięciu stopni przypada 
4.347.152 zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: 19 — narciarstwo; 
21 — piłka wodna; 22 — piłka nóż 
na; 25 — podnoszenie ciężarów; 
36 — spadochroniarstwo; 44 tenis 
i dodatkowo 46 — wioślarstwo.

Na zakłady Totalizatora Piłkar­
skiego wpłynęło 551.317 rozwią­
zań, a na zakłady „szczęśliwa 7” 
— 48.542.

W Totalizatorze Sportowym w 
WJielkopolsce wpłynęły dwa bez­
błędne kupony (z Kalisza), z 1 błę 
dem — 30, a z 2 błędami — 336 ku­
ponów. W „Toto-Lotku” z 5 tra­
fieniami nadesłano 3 kupony (P°“ 
znań, Witkowo i Leszno), z 4 tra­
fieniami — 378 oraz z 3 trafienia­
mi 7.743 kupony. W „Szczęśliwej 
7” wpłynęło z 5 trafieniami — 1$, 
a z 4 — 102 kupony.


